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w ej albo którzy  przesili ’kursy okręt ow nictw a organizow ane w  ¡kraju dla inżynie­
rów  m echaników  absolw entów  uczelni polskich.

D o pew nego czasu zaniedbane b y ło  natom iast szkolenie techników  budow nictw a 
okrętow ego, a le  w  11936 r . zorganizowano w  W arszaw ie w  jednej ze szkół technicz­
nych  Stopnia licea ln eg o . odpow iedn i w ydział, k tóry  do w ybuchu  w o jn y  w ykszta łcił 
25 takich tech n ik ów 2. Jeśli zaś idzie o  rzem ieśln ików  ok rętow ców  to  intensyw ne 
ich  szkolenie prow adzono w  stoczniach iGdyni i Pińska. C i spośród jednych , jak 
i drugich, k tórzy  przeżyli w o jn ę , zaraz p o  je j zakończeniu stanęli do pracy  w  stocz­
n iach Gdańska i  iGdyni '(przypom nieć tu w arto, że m gr inż. .Stanisław Sołdefc, k tó ­
rego nazw iskiem  nazw ano pierw szy w  P olsce  zbudow any pełnom orski statek tow a­
row y, b y ł przed w o jn ą  ‘traserem  w  Stoaznl M odlińskiej).
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K O N SER W AC JA K A D Ł U B A  OKRĘTU „V A S A ”  ¡BĘDZIE U K O Ń CZO N A
W  111971 R.

.K w arta ln ik ”  już n iejednokrotn ie noltował publikacje  o  'w ydobyciu, w  1961 r., 
okrętu „V asa”  i  p ierw szych  pracach  przy  jeg o  konserw acji. Z  kolei odnotujem y 
ciekaw y artykuł Eugeniusza K oczorow sk iego Chem icy ratują „Vasę”  w  mrze 1/1968 
„Tygodnika M orskiego” . O tóż ido konserw acji kadłuba użyto przede w szystkim  
razitwiaru glifcolpolietylenu1. W szystkie drew niane przedm ioty i  m niejsze elem en­
ty  konstrukcyjne okrętu  zaraz po w ydob yciu  poddtano kąpieli w  tym  roztw orze. 
G orzej przedstaw iała się sprawa, jeś li idzie o  sam kadłub, m ierzący 50 m  długości. 
Poradzono sobie w  ten  sposób, że po p rzykryciu  okrętu alum iniową obudow ą 'hali, 
w  której osiągnięto w ilgotność 80— 85% , co zapobiega szybkiem u w ysychaniu  
drewna, dwa razy dziennie fcilfcu ludizi opryskiw ało kadłub w ew nątrz i  zew nątrz 
roztw orem  glikołpolietylenu, aby w ypełn ić nadlwątłone tkanki drewna. W  ,1964 r. 
skonstruow ano specjalne autom atyczne urządzenie, zraszające cały kadłub dzień
i  n o c  (autor artykułu opisuije to  urządzenie i  jego dzliałanie). W  celu  zaś zabezpie­
czenia drewna przed butwiemiem oraz dla ochrony przed  grzybam i zastosow ano 
różne sole i  p ięcioch loroienol. System atyczne kontrole w skazują, że w  1971 r. k on ­
serw acja kadłuba będzie zakończona. W ówazas będzie m ożna zrekonstruow ać 
maszty i  nadbudów ki. /

Do te j pary w ydobycie  i  konserw acja olkrętu poch łonęła  olbrzym ią sum ę ok.
19 m in koron  szw . C zy rzeczyw iście  w artość m uzealna tego w raku uzasadnia tak 
w ielk ie  w ydatk i? Na pew no tak: „V asa”  jest unikatem  w  skali św iatow ej, jest to b o ­
w iem  pierw szy ¡odnaleziony d w ydobyty  ok ręt z X V II  w ., a  w ięc  jedyn y repre­
zentant sw ej epoki. Sam  kadłub i to , co w  nim  znaleziono, jest kopalnią w iado­
m ości n ie ty lk o  o  technice bu dow y okrętów  w  X V II w ., lecz  także o  ów czesnej 
technice odlew ania dział, o  w arunkach bytow ych  załóg, o  zdobnictw ie itd . A  w ięc  
nie tylko historyk techniki znajdzie n a  tym  okręcie in teresu jący  m ateriał do stu­
diów, ale także socjo log , dekarz, antropolog, num izm atyk, h istoryk sztuki i inni 
badacze. „V asa”  jest w rakiem  w ręcz bezcennym  d dlatego n ie  szczędzi się pieniędzy 
dla jeg o  ratow ania i rekonstrukcji.
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2 Szkolenie to  prow adzono rów nież w  okresie 'Okupacji. Jeden z  tech n ików  
absolw entów  z  1942 r., Edward Baczyński (dzisiaj już n ieży jący), by ł w  1950 r . 
jednym  z  dyrektorów  Stoczni G dańskiej.

1 Naawy chem iczne użyte w  artykule m ają  inne fo rm y  niż w  naszej notatce. 
A u tor artykułu  przejął je  literalnie z obcego  artykułu, n a  którym  .oparł sw e opra­
cowanie.


